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DPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Ianewrująca lokomolywa 


wpuiła się w przepełniony 
ludźmi pociąg. 


Berno Morawskie, 14 kwietnia. 
Wczoraj na głównym dworcu w 4 
Bernie zdarzyła się straszna katastrofa | 
kolejowa, której przyczyny dotychczas | 
jeszcze nie ustalono. Na pociag, wiozą 
cy robotników w chwili, gdy pasażero- 


ay a ; 3 wie mieli właśnie wysiadać, nadjechała 
WIECZO I j US | RO m manewrująca lokomotywa, która wbiła 
: i . ; i się w wagony, przepełnione ludźmi. 


Skutki zderzenia były Straszne. 7 


CENA NUMERU 20 GROSZY, Í osób zostało zabitych, 40 ciężko ran- 
| NA nych, przeszło 100 lekko rannych. 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 14 KWIETNIA 1927 R. 


drdowa ny 


Zbrodni dokonał włamywacz, Którego 
ś.p. prezydent ujął na goracym uczyrn- 
ku wiamania. | 


Sprawca mordu zbiegł. 


Dzłó w godzinach porannych miasto | na jakiegoś osobnika, Który usilowad 
nasze obiegła wstrząsająca wiadomość | włamać 
e ZAMARDOWANIU PREZYDENTA Prez. Cynarski widząc włamywaczy 

CYNARSKIEGO. przy robicie kazał mu się 

Według zebranych przez nas infor- | sięgnął ręką do kieszeni, by 

i macji pan prezydent o godzinie kwa- wyciągnąć rewolwer, 
drans przed jedenastą wyszedł ze swe- | lecz zbrodniarz wyprzedził go 1 szybkim j 
go mieszkania, by udać się do magi- | ruchem 4 haaa 

PRZED BRAMĄ CZEKAŁ NAŃ ALPY 

w 
POWÓZ MAGISTRACKL WTA 
W chwili gdy pan prezydent znałazł es 


się na parterze, nagle wyskoczył z ka| Na miejsce wypadku przybyły mk 


-Naga meżczyzna z rewolwerem w fans vinns hiak © Monan 


STRZELIŁ D OPREZ. CYNARSKIEGO 
Kula ugodziła prezydenta, który bro Zawezwano czterech chirurgów, ' 
cząc krwią, » 4 
- PADŁ NA SCHODY. . 
Stangret, czekający przed Kramą | strzelil x rewolweru lecz | 


usłyszał strzał | zeskoczył 2 kozła. 
W tej chwili z bramy wybiegł Jakiś pogo yk aa waze ac 


| 
f 


mężczyzna | począł uciekać w stron À wa 
Alei Kościuszki. f m 
; ZBRODNIARZ UCIEKŁ * , |"arskl zmarł przed chwilą, r 
Ea p] LRA 


Według zebranych przez nas infor- Godz. 11.30. 
macji zbrodnia nastąpiła w następują- Jak się w ostatniej chwili owiah 
cych okolicznościach: my od zastępcy komisarza rządu, pana 

Prezydent Cynarskł, schodząc zeļ Janiszewskiego ś.p, prerydent Cynarski 
Behodów, natknął się ma parterze klatki| został zamordowany aożem, 
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Angielskie 
ium do Ehin 


i jego konsekwencje. 
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Na terenie Chin Francja 
przeciwstawia się polityce 
angielskiej. 


Przed tygodniem rząd angielski zde- 
cydował się wysłać do Kantonu notę z 
żądaniem zadośćuczynienia i odszkodo- 
wama za straty, poniesione przez angli- 
ków podczas zajmowania Nankingu 
przez zwycięskie wojska kantońskie. 
W przeciwnym razie nota angielska gro 
zi zastosowaniem siły w postaci przede- 
wszystkiem blokady tych portów chiń- 
skich, które znajdują się w posiadaniu 
wojsk kantońskich, tudzież obsadzeniem 
fortów Wusang koło Szanghaju, 

Tak więc Anglia w obecnem swojem 
energicznem wystąpieniu przeciw rządo 
wi kantonskiemu okazuje się bardziej 
odosobnioną, niż dotychczas, Charakte- 
rystycznem jest zachowanie się Francji 
w tej mierze, 

Nie bierze ona udziału nietylko w 
planach angielskich, snutych na przy- 
szłość, ale nawet w obecnie dokonywa- 
nych zarządzeniach ku ochronie po~ 
syj europejskich w zagrożonych 
stach chińskich. Francuska koncu: 
Szanghaju np. jest jedyną, która pozo“ 
dą otwartą dla Chińczyków, nie opasata 
się drutem kolczastym i nie obstawiła | 
karabinami maszynowemi, | 

Przed kilku dmiami zaś na komisji 
francuskiego senatu dla spraw zagranicz 
nych Briand oświadczył z naciskiem, że 
informacje z Chin, dochodzące głównie 
ze źródeł angielskich, są jednostronne i 
tendencyjne i że położenie nie przedsta 
wia się tam dla Europejczyków bynaj- 
mniej tak groźnie jak je malują w Lon- 
dynie, 

. Na terenie Chin Francja przeciwsta” 
wia się zatem zupełnie wyraźnie polity 
ce angielskiej, przęchylając się ku me- 
todom niemieckim í belgijskim, polegają- 
cym na tem, że państwa zrzekają się do 
browolnie wszelkich przywilejów, oka- 
zując zrauianie narodowym władzom 
chińskim i dobrą wolę wobec nich, 

Jak dotąd takie łagodne i rozumne 
postępowanie i poszanowanie dla dążeń 
narodowych chińskich okazuje się bez 
porównania pożyteczniejszem, niż czy- 
nione przez Anglię próby przeciw drńa- 
tana tym dężeniom, 

Niemcy robią w Chinach corez lep- 
sze interesy. Francuzi zaś przynajmniej 
nie ponoszą dotąd prawie żadnych 
śzkód. 

Upieranie się Angliji przy takiej poli- 
tyce i zapędzanie się jej coraz dalsze w 
spór o „prestige'” w Chinach, może ry- 
chło przynieść skutki, które nie będą o- 
bojętne nie tylko dla Azji, lecz także dla 
Europy. W każdym razie spotęguje ta 
polityka antagonizm angielsko-rosyjski, 
co zmowii nie może pozostać bez wpły- 
wu na rozwój stosunków politycznych w 
samej Europie, szczególniej w tych jej 
państwach, które, jak Polska, bezpo- 
średnio granicza z Rosją. 

Potrzeba liczyć się z tem, że w swo- 


jem coraz bardziej pogarszającem się po 
łożeniu Anglja będzie wywierała coraz 
silniejszy nacisk na państwa europejskie 
w celu zniewolenia ich do jakiejś antyro 
syjskiej koalicji Oczywiście nacisk ten 
uderzałby przedewszystkiem w Polskę, 
jako największego zachodniego sąsiada 
Rosji. 

Przy wszystkich swoich ciężkich tro- 
skach i przy wszystkich niewątpliwie 
wielkich niebezpieczęństwach, jakie gro 
tą angielskiemu stanowisku światowe- 
mü, posiada Anglja ciągle jeszcze tak 
niewyczerpane zasoby sił i środków, że 
nacisk, przez nią na państwa europej- 


uifima-| 


Prześladowczy 


kawalerem To nie przeszkadza, że jesi 


* TEJ H 


p 


będącej „ostatnim 
DAE EED EEA : 


RRI 


ni 


EXPRESS WIECZORNY _ 


CET ĘY SAM 


niez. Coum 


ma 


mę" 


K.ólowa parysk.ei mody, 


Znana aktorka paryska, panna Marcelinne Moreau w sukni z „crepe de chine“, 
krzykiem“ mody. 


Zi o SŁ, TPTI eE 


ergue'a. 


Piękna, bogata amerykanka napróżno usiłuje 
rozkochać w sobie prezydenta Francji. 


P., Doumergue, prezydent rzeczypo- 
spolitej francuskiej jest, jak  wixdcino, 


równocześnie stronnikiem nałożenia po 
datku na nieżonatych, jednakże, jak 
twierdzi, chętnie ten ciężar podatkowy 
ponieść jest gotów, byleby om sam nie 
utracił wolności, 

Tymczasem, znalazła się osoba, chcą 
ca gwałtem ten upór starokawalerstwa 
u prezydenta przełamać. Już od pewne 
go czasu zawważorńo, że, skoro tylko pre 
zydent wyjeżdża ze swej rezydencji, t. 
j. z Pałacu Elizejskiego, po chwili zjawia 
się poza jego samochodem, drugi samo- 
chód, pomalowany na czerwono, a w 
nim siedzi zawsze młoda bardzo przy: 
stojna i elegancka dama. 

Zwróciło to najpierw uwagę policji, 
która zawsze, z obowiązku powierzoną 
ma sobie pieczę nad osobą prezydenta. 
Conajmniej jeden urzędnik policyjny to 
warzyszyć zawsze musi każdej wyciecz- 
ce prezydenta, Podejrzewano nawet, że 
może to być zamach na jego życie. 

Tymczasem, po dokładnem zbadaniu, 
sprawy, przekonano się, że jest to wpra 
wdzie zamach, ale wcale nie na życie, 
tylko na stan kawalerski prezydenta. 
Dowiedziano się o wszystkich szczegó- 


skie wywierany, może okazać się nie- 
przepartym, tem bardziej, że pod pe- 
wnym względem i w pewnym zakresie 
Amglja może być w {ej mierze pewną 


poparcia jeszcze 
chwili Ameryki. 

Na tem polega znaczenie ultimatum 
angielskiego do rządu kantońskięgo dla 
całej Europy. brzedewszystkiem 
dla Polski. KE 


polężniejszej w tej 


zaś 


| 


łach, Prześladowczyni nazywa się Miss 
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; Ks. Karol przed 


jraził życzenie í 
4żony, księżny Heleny, i syna Michała, 


| 


Lzy Rumunii 


grozi zamach stanu? 
Nikt nie życzy sobie za- 
któcenia spokolu. 


Korespondent specjalny wielkiego 
|dziennika „Petit Parisien“ udał się do 
| Bukaresztu, celem zbadania, ile jest pra 
iwdy w pogłoskach, że Rumunji na wy- 


, |padek śmierci króla Ferdynanda grozi 


l zamach stanu 
na tle walki o następstwo tronu. 

Wprawdzie sprawa ta została praw 
nie załatwiona i do czasu dojście do peł- 
noletności; następcy tronu, ks. Michała 
(syna ks. Karola), czyli 

w ciągu lat 13-tu, 

rządy sprawowałaby rada regencyjna 
— niemniej jednak na wszystkie strony 
rozpowiadano o grożących próbach za- 
machu, które łączono z osobą przebywa 
jącego w Paryżu ks. Karola. 

Jednakowoż wszyscy wybitni poli- 
tycy rumuńscy, do których się ów ko- 
respondent w tej sprawie zwracał, od- 
powiadali, iż o jakimkolwiek zamachu 

niema mowy, 

nie trzeba go się więc obawiać. 

„Nikt w Rumunji — mówili wszyscy 
— nie chcą zakłócenia pokoju. W spra= 
wie. następstwa tronu wszystkie partje 
' polityczne porozumiały się już od wielu 
"tygodni. Ks. Karol, który niedawno 
jeszcze cieszył się względami chłopów- 
nacjonalistów, dziś 

stracił w ich oczach wszystko, 
jednym z profeso- 
"rów, który odwiedził go w Paryżu, wy- 
porzucenia ostatecznie 


poślubić panią Lupercu. 
Dowodzi to, że książę nawet na wygńa 
niu niczego się nie nauczył, to też na- 
wet dotychczasowi jego zwolennicy są 
dzą, że byłoby szaleństwem opierać 
przyszłość państwa i dynastji na osobie 
tak całkowicie pozbawionej poczucia 
dynastji *. è 
Na podstawie rozmów tych kore 
spondent „Petit Parisien“ dochodzi do 
przekonania, że na wypadek zgonu kró 
la przekazanie władzy królewskiej w 
Rumunii odbędzie się 
bez żądnych zamachów. 


Sfulecie zapałek. 


Wynalazca 'ch aptekarz 
Walker 


nie opateniował nawei 
swego wynalazku. 


-Prasa angielska donosi, że 7 kwiet- 


Ethel W., jest (oczywiście) amerykanką | nia upłyneło sto lat od chwili, gdy 


przed kilku laty, jako piękność, 

Mieszka w wynajętej willi przy: Po- 
lach Elizejskich, ma na swe usługi dwu 
detektywów prywatnych, których zada 
inem jest pilnowanie prezydenta i dowie 
dzenie się za wszelką cenę, kiedy i gdzie 
zamierza wyjechać, Jak tylko Miss 
Ethel dowie się, że prezydent udał się 
tam czy tam, natychmiast siada w swój 
czerwony samiochód i goni za nim. Jak 
najbliżej za nim. 

Zameldowano o tem wszystkiem pre- 
zydentowi, który jednak uśmiechnął się 
tylko, prosząc, aby nie przedsiębrano 
żadnych kroków policyjnych przeciw 
Miss Ethel, 

Niebawem otrzymał prezydent. list z 
oświadczeniem miłości i z fotografię po 
twierdzającą fakt premjowania pikęno- 
ści, jako uzasadniony. Miss Ethel obja- 
śnia przytem w liście, że dałą już odko- 
sza czterem margrabiom, dwom ambasa 
dorom i kilku bardzo bogatym przemy- 
słowcom. 

Odrzuciła ich wszystkich, ponieważ 
ona kocha się w prezydencie, ! tylko je- 
géo, albo nikogo i t. d 

Wówczas sam dyrektor policji udał 
się do mieszkania Miss Ethel i prosił ją 
jaknajuprzeimiej, aby zanieckała swyc 
zbyt pilnych zabiegów, tembardziej, że 
to jest całkiem bezskuteczne, śdyż pre- 
zydent nie myśli zmienić stanu. 

Ładzono się, że to pomoże. 

Tymczasen:, już nazajutrz, skoro ty! 
ko prezydent Doumergue udał się, jak 
codziennie, na przejażdżkę po Lasku Bu 
|lsrskim, zjawił się za nim czerwony sa- 
miochód, a w nim piękna Miss Ethel. 

Pościgi trwają nadal, ale prezydent 
trwa również nadal w swym unorze sta- 
rokawalerskim. 


= 


miljonerką, ma lat 32 i jest premjowana |sprzedano pierwsze pudełko zapałek, 


Były to pierwsze naprawdę zapałki, któ 
re można było zapalać przez potarcie o 
lszklisty papier. Co to była za zdobycz 
cywilizacji, oceni ten dopiero, kto zasta 
nowi się nad sposobem, w jaki niecona 
ogień przed tym wynalazkiem. 

Poprzednio do niecenia ognia uży- 
wano- blaszanego pudełka, napełnione 
go próchnem czy suchemi trocinami; do 
tego pudełka padały iskry, które stara- 
no się wytwarzać przy pomocy uderze- 
nia krzemienia o stal. W pudełko wkła 
dano nasiarkowaną nitkę, a gdy ta się 
zapalała, ogień w pudełku gaszono, na- 
krywając je płaskiem wiekiem. 

Wynalazca pierwszych zapałek na- 
zywał się Jan Walker i był z zawodu 
aptekarzem. Sporządzone przez niego 
zapałki —:sposób starał się on utrzy- 
mać w tajemnicy — nie,zawierały wca 
lc fosforu, którego używać zaczęto do 
zapałek dopiero w 7 lat później. To też 
zapałały się one z wielkim trudem; do 
pudełka Walker dodawał kawałek szkli 
stego papieru do pocierania zapałek. 
Cena tego wielkiego wynalazku — każ 
de pudełko zawierało 50 zapałek — 
wynosiła jednego szylinga za pudełko, 
czydi około 2 złotych 25 groszy według 
kursu dzisiejszego. Ale da tei sumy 
trzeba było jeszcze dopłacać za sama 
pudełko i ów papier po 2 pensy, czyli 
prawie 40 groszy. 

Walker wynalazek swój uważał za 
tak bagatelny, iż nie kazał go opatento- 
wać; znałazło się więc mnóstwo naśla- 
dowców, a wobec nich o samym wyna- 
lazcy zupełnie niemal zapomniano, 
Wzruszyłby oi się bardzo, gdyby się 


dowiedział, że pewien zbieracz zapła- 
cił na licytacji teraz za pudełko jego za 
pałek z góry tysiąc razy tyle za ile 
sprzedawał ie Walker sam. | 
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otyzera 


może być obudzona w sposób właściwy tylko przez specjalisię.—System 
kontaktu zapachowego.—Dawajcie jej do wąchania perfumy!—„Wielkie 


— Posfhypnoza p. 


stalowe oczy“, czy auiosuggestja? 


— aaa S T wozi 


Pająkowej jest groźnym momeníem dla śledzíwa. 


e H 9, 0 ——0 


Sprowadzenie tęgiego hypnotyzera do Łodzi odrazu rozwiąże zagadkę! 


Łódź, 14 kwietnia. |sce w Łodzi.z panią porucznikową Pa- 


Rzadki w dziejach kryminalistyki ;jąkową, wymaga 


tycznego ofiary przez zbrodniarza wzbu- |cji, opierające się na zeznaniach jej mał- 
dził w Łodzi niebywałe zainteresowanie. | żonka, idą w tym kierunku, że ofiara na- 

W chwili, kiedy kreślimy te słowa,|padu została najsamprzód zahypnotyzo- 
p. Maria Pajakowa, zahypnotyzowana|wana przez zbrodniarza, poczem doko- 
znajduje | nany. został rabunek pieniędzy w miesz- 
się jeszcze w szpitalu w stanie głębokie- | kanin. 


przez nieznanego złoczyńcę, 


go snu kataleptycznego, a policja nie mo- 


że prowadzić dochodzeń wobec nieprzy- |nie wyobrazić rzecz w ten sposób, że 


tomności głównego świadka, jakim jest 
poszkodowana. f i 
Do toża nieprzytomnej 


rzadkimi przypadkami 


tego rodzaju. Trzeba powiedzieć otwar-|sób grunt, aby już po kilku wizytach, 
cie, że wybitnych specjalistów w tejjodrazm i bez wielkiej fatygi dokonać 
dziedzinie nie posiadamy. Według za-|swega. = ': 

siągniętych przez nas informacji, budze-| Wzmianka o włefkich stalowych o- 


mie uśpionej odbywa się przy pomocy 
tych samych środków, co przy 
zwykłym śnie letargicznym. 

Zwracamy uwagę na zasadnicze róż- 
nice, jakie istnieją pomiędzy letarziem a 
snem hypnotycznym. O ile przy letargu 
sposoby budzenia są mechanicznej natu- 
ry (o ile wogóle istnieją), to przy hypne- 
vie zastosować należy metody zgoła od- 
mienne, natury psychicznej - 

Przędewszystkiem szkodliwe są nie- 
zwykie wszelkie -posoby, nie prowadzą» 
ce wprost do cclu. Budzenie uśpionego 
lub uśpionej drogami mechanicznemi nie 
tylko, że nie daje rezultatu, ale odwrot- 
nie, popycha w sen jeszcze głębszy. 

Sny hypnotyczne należą do kategorii 
przyjemnych. Medjum czuje się w nich 
doskonale i | 

nie chce się wcale obudzić, 

mimo, że może zdawać sobie przynaj- 
mniej częściówo sprawę z tego, co dzie- 
je się dokoła. Zastosowanie niewłaści- 
wych metod budzenia utrwala medjum w 
przekonaniu, żę nie można go wogóle 


jednak pewnych do-|lach rabunkowych do mieszkania, lecz 
wypadek podstępnego uśpienia hypno-|datkowych uwag. Przypuszczenia poli- szczególne okoliczności nie pozwoliły 


mu na uskutecznienie zbrodniczych pla- 
nów. 

Skoro jednak. pewnego razn zabrał 
się do plądrowania mieszkania, uniesz- 
kodliwiwszy pogróżkami panią Pająko- 
wą, ta, w przekonaniu, że została zahyp 
notyzowana, 

uległa antohypnozie, 
wypadkowi z punktu widzenia klinicz- 
nego, daleko cięższemu. 


Przytem należałoby sobie płastycz- 


nieznany zioczyńica, odwiedzając już od- 
dawna pod różnymi pozorami mieszka- 


wezwano |nie porucznikostwa, za każdym razem 
wszystkich lekarzy, interesujących się |oddziaływał hypnetycznie na panią Pa- 


befarg... 
Trzecią możliwością, mało zresztą 
jest zapadnięcie p. P, w 
_letarg, 
podczas którego ktoś dostał się do mie- 
szkania i splądrował je. 


jąkową, przygotowując sobie w ten Spo- 


prawdopodobną, 


cząch, któremi nieznajomy wpatrywał 
się w niewiastę, zdaje się potwierdzać 
supozycję, że istotnie mamy do czynie- 
nia z hypnotyzerem, wyzyskującym swe 
t.'enty dla celów zbrodniczych. 


ca otwartych drzwi Zbieg okoliczno.ci 
byłby zbyt nieprawdopodobny. Pozo- 
staniemy tedy przy hypotezie hypno- 
zy, wzgi. antohypnozy, przyczem, zgo- 
dnie z dotychczasowemi daneml śledz- 
twa oficjalnego, pierwsza ewentualność 
jest dałeko bardziej możliwa. 


Aufosuggesfja? 


Weźmy jednak pod mwagę i 
-inne przyptszczenie, 
które tymczasem trakiujemy t;lko teo- 
retycznie. Por. Pająk zeznał, że żona 
jego zdradzała od pewnego czasu pē- 
wien..rozstrój nerwowy, -PowieQziny, 
że działo się to F 
na tle pewnej histerii 
tak, zresztą, wśród kobiet popularnej, 
Czy ma to przemawiać na korzyść przy 
puszczenia, że ofiara została zahypnoty- 
zowana? ANRE SE 
Wydaje się nam, że nie, 00A 
Bierne usposobienie hypnotyczne za 
warunkowane jęst umiejętnością i moż- pienia. 
nością Usunięcie tego nakazu jest bardzo tru- 
skoncentrowania uwagi. Osobnicy o cha|dne, żeby nie powiedzieć niemożliwe. 


odszukanie zbrodniarza. 


Z punktu widzenia kryminałogiczne- 
go odszukanie zbrodniarza jest w tym 
wypadku bardzo trudne. Jeśli nie brać 
pod uwagę przypadku, który częstu od- 
grywa większą rolę, niż cały aparat po 
licyjny, trzeba podkreślić, że jednym z 
systemów stałych hypnotyzerów jest 
suggerowanie medjum, iż 
po obudzeniu się nle będzie pamiętało 
wypadków, zachodzących podczas uś- 


obudzić, a wpływ ten pogarsza jeszcze |rakterze histerycznym nie posiadają| W teu sposób przy śledztwie brak 


sytuację. 
Dlatego też zawezwany w takich cięż 
kich wypadkach l i 
zawodowy hyptotyzer 


daje sobie rady zupełnie inaczej. Zacho-|znacznie większe trudności, aniżeli tū- 


wując zupełny spokój, stara się pozyskać 
zaufanie medjum. Najlepiej uczynić to 
przez tak zwany kontakt przy pomocy 
zmysłu węchowego. Daje się medjum do 
wachania silne, skondensowane : 


|.__ perfumy, 
najlepiej takfe, do których uśpiony za- 
wsze miał sympatję. Powtarzać to nale- 
ży bardzo długo, starając się. równocze- 
śnie uzyskać na medjum wpływ hypno- 
tyczny przez dalsze usypianie. Dając do 


wąchania perfumy, lekarz-hypnotyzer| . 


powtarza nieustannie 
sugestię: „Śpij!” 
W ten sposób nawiązuje stę kontakt, 
który musi co pewien czas ulegać pró- 
bom, aby przekonać się, jak dalece me- 
dium dostało się już pod władzę nowego 
rozkazodawcy. 


PERSIS. 


Skoro okazuje się, że władza ta jest|są jednak ludzie, 
kompletna (co niekiedy wymaga dłuż-| Przekonania do tradycji, aniżeli do zarzą- 
szego Czasu), wówczas przystąpić moż- | ©% 
na do łatwego już budzenia medjum. ZA) nowcze zarządzenia władz akninistra- 
_ niem wielu uczonych, w tej trudnej i nie-| 
popularnej dziedzinie wiedzy, jest to śro-, bowiem „strzelanina” jest w swych roz- 


dek niezawodny i prawie jedyny. 


Sfalcwe. OCZY... 


Wypadek konkretny, który miał miej-! zastrzeżeń o ulicach, bardziej odsumię- szy od lat wielu względny spokój i cisze. TLE 


najważniejszego świadka, t. j. ofiary ca- 
łego zajścia. 

Znane procesy hypnotyzerów, któ- 
rzy dopuszczali się przestępstw dowo- 
dzą. że 
często wychodzą oni z oskarżenia obron 
ną ręka tylko dzięki temu, że ofiary nie 
toga przypomnieć sobie najważniej- 


własności koncentracyjny ch. 
Zdaniem takich uczonych jak dr. Vogt i 
dr. Ringer załiypnotyzowanie ludzi ta- 
kich nastręcza 


dzi normalnie zdrowyci. 
Gdybyśmy wyszli z tego założenia, 
wówczas możnaby przypuszczać, że 
p. Pająkowa nie została zahyprotyzo- szych okoliczności. 
wana, lecz opowiadania o hypnotyzerze Bywa i gorzei. Zbroć *arz-hypnoty- 
są tworem tylko jej bujnej wyobraźni izer nie tylko suggeruje zanik pamięci, 
TN MELES N EEE EEN ZR PZTTOZESZR ZOZ TAE 


_ Petardziści strącili rezon. 


W tym roku obeszło się jakoś bez strzelaniny. 


Łódź, 14 kwietnia. 

Widać poficia wzięła się tym razem 
bardzo energicznie do „pełardzistów”, 
którzy zwykli w okresie przedświątecz- 
rym alarmować miasto detonaciami „ka- 
liklorku*. Niema jakoś w tym roku „Strze 
laminy*. Od czasu do czasu rozlega się 
tylko detonacija, świadcząca o tem. że 
którzy mają więcej 


tych od centrum, gdzie „petardziści” czu- 
ią się znacznie bezpieczniej. 

Ale i tu widać zmianę na korzyść, 

Od czasu do czasu tylko jacyś ulicz- 
nicy, nasypawszy na kamień „kalikior- 
ku”, powodują detonację, od której co- 
prawda nikt jeszcze nie umarł, ale wielu 
poczuło jak się coś w uszach w strzępy 
rozrywa: 

Wtajemniczeni twierdzą, że zmniej- 
szenie się rozmiarów „sxrzelaniny” w 
tym roku nie jest skutkiem ostrych +*za- 
rządzeń policyjnych. lecz spowodowane 
zostało... ogólnym brakiem gotówki. Nikt 
nie ma jej tyle. by mógł z lekkiem ser- 
miarach bezwzględnie mniejsza, aniżeli |cem puszczać ją w powietrze. 

w latach poprzednich. Ostatecznie — wszystko jedno, iakie 

W śródmieściu panuje zupełna cisza,|się na to złożyły przyczyny, fakt jest 
czego mie można jednak powiedzieć bez j tylko ter, że ludzie mają po raz pierw- 


eń rolicyjnych. 


Stwisrdzić jednak należy, że sta- 


cyjnych wydały w tym roku owoce, al- 


Pozostałaby w takim razie tajemni- | w 


Istotnie, mógł ktoś przychodzić w ce-]ale poddaje także pozytywną suzzestję, 


np. każe po przebudzeniu się opowie- 
dzieć medjum jakąś 
zmyśloną historię, 
w którą medjum, zresztą, święcie wie- 
rzy. 
Podczas procesu sądowego nie moż 


na odróżnić wówczas prawdy od post-- 


hypnotycznych zmysłów. Tylko bardzo 
sumłenna, opierająca się na naukowych 
podstawach psychologicznych analiza, 
może dać pod tym względem nieomyl- 
ne wskazówki. 


Okazja do popisu, 


tedy popełnione mra 


splotem kryminologicznym, który zalst- 
nicl na łódzkim gruncie. Stoimy naj- 
oczywiściej wobec wyraźnej „Cause 
celebre“, 


Pomoc hypnoiyzera. 


Sądząc z dotychczasowego 0. 
wypadków na podstawie śledztwa poli- 
cyjnego, pozwalamy wyrazić sobie opi- 
rję, że śledztwo to musi być prowadzo 
ne koniecznie wy, 

przy pomocy specjalistów 
z dziedziny hypnotyzmu. . 

Jest to dziedzina tak mało jeszczę 
znana i popularna, że uormalte wy» 
kształcenie człowieka jej nie obejmuje. 
Również i organa policyjne nie mogą po 
siadać tu żadnej praktyki, ani koniecz- 
nych wiadomości teoretycznych. Dobry 
natomiast l 

praktyk - hypnotyzer, 
o ile możności ze specjalnym psycholo- 
gicznym wykształceniem, mógłby właś 
nie w momencie obecnym oddać usługi 
wprost nieopisane. 

Przedewszystkiem tylko taki iioże 
ustalić niezbicie, czy chodzi tu o wypi- 
dok hypnozy czy autobypnczy? Od te- 
go przecież jednak zależy cały dalszy 
przebieg Śledztwa. 

Nie zapominajmy, że ieśli istotnie 
gdzieś w mieście ukrywa się zbrodniar: 
obdarzony 


potężnemi właściwościami kypuotycz- 
nemi, À 


to nie poprzestanie on na jednym ekspe 
ryinencie. 

Jutro, czy pojutrze może zdarzyć 
się drugi czy trzeci taki wypadek. Do- 
brze, że p. Pająkowa zapadła tylko w 
sen, z którego wcześniej czy później sie 
obudzi, Mogło być jednak gorzej. 

E-.s'uvpnaozy Są zawsze bardzo nie- 
bezpieczne i na tem tie krsm.nalistyka 
notowała nielcdeu przypadek samobó'- 
stwa, podpalenie I innych przestępstw. 

Dlatego też jesteśmy zdawa, że ni 
należy żałować na ceł teu siarań i z 
biegów. 

Sprowadzenie specjalisty z Warsza- 


wy przynajmeynej jest rzeczą konieczną. 


Nie będzie on przeszkadzał organom 
śledczy n, ale raczej starania ich skie- 
cdrazu na właściwe tory. J.S 
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iid P>. aMi K 
— CoP., Osiem „złotych za taki se- 


_rek?., A czy dla kolegi nie może być 
_ taniej?.... 


— Czy pan też handluje serem? 
— Nie. Jestem złodziejęm.., 


rieh udał się na przechadzkę. 

Po drodze spotyka jakiegoś człowie- 
ka, który ocierał o drzewo swe plecy. 

— Co pam tu robi? 

— Wszy, łaskawy panie, wszy hin = 
biada przechodzień, 

Grien ma dobre serce, 

Zabiera ze sobą przechodnia do domu 


1 podarował mu koszulę oraz Stary gare 


nitur. 

- Nazajutrz Grien spotyka na tem sa» 
mem miejscu dwóch innych żebraków, 
którzy w ten sam sposób ocierali swe 
plecy o drzewo, , 

— Co wy robicie?.. 

— Wszy, łaskawy panłe, wszy! 
biadali żebracy. 

— lnie wstyd wam czynić coś podo- 
bnego na ulicy?.. Wynosić się. w tej 
ciwit stąd, bo zawołam połicjanta!.. 

— Ale wczoraj to pan — — — 

— Wczoraj było co innego!.. Wczo- 
raj był on sam, a was jest dwuch i jeden 
drugiego może podrapać w plecy!.. 


é 

Ciuciubabski cierpi na bezsenność, Le 
karz zapisat mu więc lekarstwo. 

— Jedną pigułkę dziennie rozpuści 
pan w szklance wody i wypije ją pan 
przed snem! 

Ciueiubabski tak właśnie uczynił. 

Położył się do łóżka, przedtem zaga- 
sił światło, by nie schodzić potem na zim- 
kę, pastylke wrzucił do szklan= 


czyma i zasnął z myślą o tem, jakie to 
świetne lekarstwo. 
Nazajutrz, gdy słę obudził ujrzał, że 
pastylka leżała nienaruszona na nocn 
stoliku, a ma dnie próżnej szklanki wid- 
aiat płócienny guzik od kalesonów. 


tm: 


TEN. FUELCĄ 


EXPRESS WIECZORNY 


Usunąć ohydę i zgorszenie!.. 


Na ścianach ustępów podwórzowych widnieją porno- 
graficzne napisy i rysunki. 


Właściciele domów powinni być pociągnięci do odpowiedzialności 
za tolerowanie podobnych rzeczy. 


Łódź, 14 kwietnia, 
Żyjemy pod znakiem 
walki z pchłami, 
wszami, brudem i zarazą moralnąj 
Pan minister Składkowski 
objeżdża prowincję, 
wpada niespodziewanie do urzędów, ba- 
da 


stan sanitarny 
miast i wsi —- słowem odbywa się obec 
nie w kraju 
ogólne sprzątanie! 
Ładnie, bardzo ładniel 
Najgłębsze uznanie należy się panu 
ministrowi! Poraz pierwszy w Polscel 
Ale.. jest rzeczą znaną, że najsu- 
mienniejsza nawet gospodyni może cza- 
sem 
przeoczyć coś bardzo ważnego, 
może zapomnieć, może się omylić.., 
Jeden człowiek odrazu wszystkiego 
zmienić nie może! 
Stąd jeszcze pewna niedokładność 
w zmudnej pracy pana ministra 
— powiedziałbym nawet — pewne nie- 
dociągnięcia! 


Bo naprzykład taka napozór 
„Świńskta” sprawa 
ale ogromnie ważna i wymagająca niez- 
włocznej sanacji. 
Sprawa podwórzowych ustępów. 
Miejscem w każdej kamienicy saj- 
brudniejszem jest najczęściej 
ogólny ustęp 
— obsługujący lokatorów, nie posiadają- 
cych wygódek w mieszkaniu, 
oraz dzieci 
bawiących się na podwórzu. 
Ustęp taki, najczęściej 
ciemny, . nieprzewietrzany į zanieczysz- 
czony 
w sposób, utągający minimalnym wyma- 
ganiom higjeny jest też prawie zawsze 
siedliskiem zarazy moralnej, 
bo oto dość spojrzeć na drzwi i ściany, 
a w oczy uderzą 
rystinki i napisy, l 
których ohyda przejmie zgiozą | każde- 
go, nie przyzwyczajonego do podobnych 
słów i malowideł. 
Któż ponosi odpowiefłzialność za 


Zawiadamłiamy panią, że budujemy nową linie kolejową, która przełdzłe na 


tem miejscu gdzie stoi stodoła... 
— O Boże,. Więc za każdym razem 
twłerać į zamykać drzwi stodoły? 


gdy przejdzie pocłaz. będę musłała 0- 


H.storia, rakich wiele... 


poza UJ; M - maa 


Naiwna 


Marysia 


uwierzyła zaklęciom miłosnym uwodziciela 


A gdy przejrzała prawdę — w śmierci szukała 
ukojema. 


Łódź, 14 kwietnia. 
Kubiak miała 10 lat, gdy jej 


Marysia 
A młodzieńcy siedzą w kawiarni. | ojciec za jakieś przestępstwo kryminalne 


bok przy drugim 


 tancka damulika. 


lanka 


stoliku siedzi ele- | pow: 


do więzienia. 


W dodatku straciła bowiem posadę, 
raet zaniedbywania swych obowiąz- 
w. 


Marysia obawiała się zakomunikować 


Karminowame usteczka, Matka jej ciężko pracowała, by za-jo tem matce. 
bodczerułone oczeta, sukienka przed ko-| robić na chleb codzienny dla siebie j swej 


córeczki. Bieda często kofatała do ich 


„ Jeden z młodzieńców szturcha łok- | skromnego mieszkanka przy ul. Kątnej. 


iem drugiego. Rubiakowa nie miała czasu zajmować 
— Podoba ci słę?... się Marysią, to też dziewczynka rosła 
— Kto? bez żadnej opieki. 
— Ta cicipulka.. Minęło osiem lat... 
— Cudowna !... Rubiak, po odsiedzeniu kary więzien- 
— Może łą zaprosić do naszego sto- |uei nie wrócił do swej rodziny. 

fika? j rysia, obecnie już siedemnastolet- 
— mo chwieczke... Co ona inia dziewczyna otrzymała posadę w fá- 

ie?a bryce. Dziewczyna usamodzie!lniła się. 
— Pije kakao i wsuwa cłastka z kre- Pewnego dnia koleżanki zabrały ją 

mem... | na salę tańca, gdzie poznała młodzień- 
— Kakao?.. Cłastka z kremem ?... Po-| ca, który wstępnym bojem podbił serdu- 

zapłaci rachunek | szko młodej dziewczyny. 


czekajmy aż 


- Miehywałe upały 
w Rumunji. 


Bukareszt, 14 kwietnia. 


Rumunię nawiedziła wielka fala upa |. 


Po upływie kiiku tygodni znajomość 
ta przerodzią się w zażyłą przyjaźń. 


| Młodzieniec zapewniał ją, iż w naj- 


bliższym czasie ożemi sie z nią. 
Dziewczyna, wierząc jego obietn'- 

com, zaniedbywała się w pracy i często 

spędzała noce poza domem. 

Młodzieniec ochłódł nagle. 

Coraz rzadziej spotykał się z nią. 


łów niezwykłych dla tej pory roku.| wreszcie któregoś dnia zniknął. 
Upały AR d 


do 30 stopni Celsjusza 
w 


OO wini dzięwczęcia nie miała gra- 


Przez cały dzień włóczyła się po u- 
id miasta, nie wiedzac, co począć ze 
sobą. 


Wieczorem za ostatnie grosze kupiła 


butelkę jodyny. 


Przed bramą domu, w którym miesz- 


kała, zażyła trucizny. 
Pogotowie udzieliło jej pomocy, 


łakie się tą drogą szerzy? 
Czy winna jest tylko owa 
bezwstydna ręka, 
która te napisy kreśliła? 
Czyż nie staje się spółwinnym w ró: 
wnej mierze także i 
l właściciel domu, 
sządca i dozorca, kiórzy obojętnie spoge 
lądając na tę ohydę, 
przechowują napisy 
nieraz całemi latami?.. 
W kraju kulturalnym rzecz taka róż 


| wna się 


zbrodni, 
nadzór policyjno-obyczajowy powinien 
natychmiast 
wszcząć interwencję 

a winni muszą ulec surowej karzeł 

Całe społeczeństwo oczekuwie od pa- 
na ministra spraw wewnętrznych, że 

wgłądnie w te sprawy 
i wyda przepisy, obowiązujące całe paź 
stwo, a dotyczące 
kar na właścicieli posesji, 

jej administratora i dozorcę w razie zma- 
łezienia na ścianach domów — a więc i 
w ustępach — napisów, 

obrażających moralność publiczną! 
Dla przykładu warto zaznaczyć, że od 
dłuższego czasu jeden z takich napisów 
widnieje na murze, ciąśnącym się 

na ulicy Zielonej 

od Gdańskiej do Pańskiej — i nikt do- 


aby ohydę tę usunąćl * 

Nie wątpimy więc, że pan minister 
Slładkowski . 

zajmie się tą kwestją, 
sprawa bowiem jest paląca, bo właśnie 
tą drogą 
przechodzi fala pornograłji na dzieci í 
młodzież. 


Ten, kto nie zawahał się zakasać ręka- 


8 milionów analfabetów 
na Ukrainie, 


W Charkowie zakończył się ziazd 
stowarzyszenia walki z analfabetyz- 
mem. Zjazd ustalił, że w 10 roku ist+ 
nienia władzy sowieckiej na Ukrainie 
jeszcze jest 8 miljonów analfabetów, co 
stanowi około 25 proc. ludności. 

Tak wysoki procent analfabetów tlr 
maczy się tem, że młode pokolenie nie 
uczęszcza wcale do szkół. Więcej niż 
200.000 dzieci nieuczęszczających do 
szkół zarejestrowano w towarzystwie. 
Faktyczna liczba jest o wiele większą 
ponieważ nie wszystkie dzieci towarzy 
stwo zdołało zarejestrować. Naiwięk- 
szy kontyngent analfabetów — 65 proc. 
stanowią ukraińcy, 33 proc. — polacy, 
16 proc. — niemcy i 15 proc. — żydzi. 


Steny Dirik zdiermnina 1 doddianlą 


skończył się... zniknięciem portfelu, 


Łódź, 14 kwietnia. 


P, Leonard Stempkowski, stały miesz 
i kanięc Zgierza, ee do nadłód. 
iedziny do swoich 


czanęgo grodu w odwi 
krewnych. 


|pomalaie sobie nagle, że musi odwi 


Po upływie kilkunastu minut przy- 
pewną koleżankę i pożegnawszy się z 
nowym znajomym, szybko się oddaliła. 
P. Stempkowski nie pamiętałby z pe 
wnością o młodej osóbce, która zacze» 


Gdy przechadzał się ulicą Wólczań. | piła go na ulicy, śdyby,.. nie skonstato- 


ską zatrzymała go jaka 
brana niewiasta, pytając o godzinę, 
Niewiasta wdała 


$ przyzwoicie u-; wał z przerażeniem 


sie z nim w rozmo- 


brak portfelu, 
wierającego kilkadziesiąt złotych. 

Sprytna złodziejka dokonała kra- 
dzieży podczas subtelnego fiirtu, ; 


Zå- 


Św. E 


Człowiek—wampir 


żywił się krwią narzeczonej i wysysał stopniowo 
życie młodej kobiety. 


Na słonecznej Florydzie zjawiła się 
dziwna para narzeczonych. 

Panna Alina Board przyjechała le- 
czyć się na anemię, którą czyniła za- 
trważające postępy. 

Towarzyszył jej stale dwudziesto- 
kilkoletni młodzieniec o chorobliwym 
błysku oczu i nerwowych ruchach. 

Przedziwna troskliwość dla narze- 
czonej świadczyła, iż młodzieniec ko- 
cha dziewczynę i boleje nad jej chorobą. 

Lekarz opiekujący. się chorą nie 
mógł zrozumieć dlaczego stan zdrowia 
panny Board stale się pogarsza. 

Nie miała żadnej organicznej wady, 
a krew znikała z jej ciała. Doktór bada- 
jąc chorą, dostrzegł na jej plecach kilka 
śladów z ukłucia, | 

Znaki te zastanowiły lekarza. 

W kilka dni potem zauważył, że cho 


ra jest dziwnie podniecona, jakby znaj- 
dowała się pod działaniem narkotyków. 
Spostrzeżenia swe oznajmił lekarz 


rodzinie panny Aliny, zawezwano więc | paes 


detektywa, który miał śledzić pacient- 
kę. W kilka dni potem sprawa wyszła 
na jaw. 

Panna Alina spoczywała na leżaku, 
a obok niej siedział jei uarzeczony John 
Frey, W pewnej chwili panna zapadła 
w sen, a młodzieniec wydał śpiesznie ro- 
dzaj spryczki i wbił ją w plecy chorei. 


wypił. 

W ten snosób p. Freys postępował 
od dłuższego czasu i powoli życie wy- 
sączał z ukochanej kobiety. 

Skoro zbrodniarz zauważył, że niec- 


ny jego czyn wyszedł na jaw zbiegł w |FZSŃ 


niewiadomym kierunku. 


Dwunastoletni bandyci 


pod wodzą trzynastoletniej dziewczyny 


dokonywali napadów rabunkowych pod Nowym 
Jorkiem. 


Trzech 12-letnich chłopaków i dwie |gentlemana, obok kapelusza znajdówało | gey 4 


ich koleżanki stały się postrachem No-|się kilkadziesiąt par okularów, które 


wego Jorku. 
Od dłuższego cząsu towarzystwo to 
n 
terało im pieniądze, zegarki i kosz- 
towności. 


zdobyła banda na nieprzyjaciołach. 


Tuzin lasek rozmaitej grubości i| BE 
adało na samotnych przechodniów i|kształtu powiększało zbiór trofeów. 


W biurku naczelniczki bandy znale- 
ziono stos portielów, z których wybra- 


Młodociani przestępcy przybrali so-|no pieniądze. 


bie nazwy czerwonoskórnych wojowni- 


ków i pod dowództwem Eryki Black,jtówki na słodycze, papierosy i prze- | KSF 
a nosila mianoljażdżkę samochodami. Niełatwą było 
czynili bandyckie |rzeczą uwięzić przestępców. 
Policja musiała z nimi stoczyć for- 


13-letniei uczenicy, k 
„Szarego puhacza' 


wyprawy w okolice Nowego Jorku. 


Młodociani bandyci potrzebowali go 


W skarbcu młodych bandytów zna-|malną walkę. 


łezjono rozmaite łupy: 


Szczególpia meżnie stawiała sie pan- |Ę 


Na poczesnem miejscu wisiał ogrom |na Eryka. 


my cylinder, zdarty z głowy jakiegoś 
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Wydobytą krew wlał do kieliszka i| £Ę 


> 


r ta 


Mąż 


gona 


w realistycznym dramacie, 


i 
a 
ATORE * 
jaf, 

i 


Wielki świąteczny program 
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— który narzucił żonie swą tyranję, każąc 
jej być tylko niewolnicą ` 


WŁODZIMIERZ 


GAJDAROW 


— walcząca z przemocą silniejszej płci, 
która nie chce być tylko nałożnieą 


Aud Egede Nissen 


pożycia małżeńskiego 


yzwelona 
Kobieta 


osnitym na tle intymnego 


RAE: 
i 


+ 


Tym szczęśliwym iryzierem, który do- Ośm wielkich aparatów fotograficz- 
konat historyczuej operacji ostrzyżenia, nych, nie licząc aparatów dziennikar- 
Coogana, był — niech świat się o tem skich, skierowanych było na głowę Coo- 
wreszcię dowie! — John Mac Devit w|gana, gdy jego złote pukle zaczęły pod 
wszystkich zakątków Ameryki. Nad-|San Francisko. Ten mistrz swego fachu, nożycami opadać. 
chodziły także oferty z Austrafii i Euro-|idąc za przykładem dawnych dostaw- | Była to scena — jak piszą dziemsłki a- 
py, trzeba było jednak z nich zrezygno- |ców dworskich, rekłamuje się obecnie, merykańskie — niezapomniana. Dzien- 


„Historyczna operacja” 


na głowie Jackie Coogana. 


Ameryka ma specyficzne sensacje, 
które dla europejczyków są niekiedy 
wprost miezrozumiałe. Taką sensacją 


było ostrzyżenie słysnego Jackie Coo- 
gana. Z chwilą, gdy temu „dziecku 
mu“ obcięto włosy, Jackie 
stał istnieć jako art filmowy. 

3. tysiące 


— i 


eksperymentów. 


oczy. 

— Niech pan patrzy na mnie! — roz 
kazał doktór Wallmot — Proszę się pod 
dać całkowicie moim wpływom i zacho- 
wywać zupełną bierność!,. 

Godard sennym wzrokiem patrzał 
prosto w twarz doktora Wilimota, który 
szpiłami swych czarnych oczu przeszy- 
wał go nawskroś, czyniąc rękoma jakieś 
tajemnicze ruchy, 

Po upływie kilku minut Godard był 
_ zupełnie w nieprzytomnym stanie i auto 


Coogan prze | zjerzy usiłowali 


fryzjerów walczyło o ten|gan - Company dzwonek 
zaszczyt. Przez 3 dni sekretarz młode- |czynny był nieustannie 

go Coogan był zasypywany propozy-|na kiika godzin dziennie 
ciam, nadchodzącymi od fryzjerów ze | czać. 


WILLIAM SLING. 


| 
Tajemnica d-ra Wilimofa. 


(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PRZESTĘPCY). 


wać 


fi-.| W Hooływood i w Los Angelos: fry- 
telefoniczwie dostąpić |życ, czyniły wszelkie wysiłki, 


tego zaszczytu, iż w biurze Jackie Coo- 

telefoniczny 
Trzeba było 
telofon wyłą” 


. 
* 


— Nie... 

— A czuje pan zinęczenie?., 

— Tak., Jestem ogromnie słaby.,.. 
i taki zmęczony. 

— Proszę zebrać siły i wypełnić dok- 
Godard wsiał na krześle i przymknął | ładnie wszystko, co rozkażę! 


— Dobrze... Jestem gotów i zdecydo 
wany na wszystiko.,, 

— Doskonale... Mam dziś dla pana 
odpowiedzialną robotę i żądam skrupu- 
latnego wykonania mego polecenia.. 
Czy zną pan tę willę na prawo od leś- 
niczówki,... 

— Talc. x 

— Willa ta należy do Logatego skąp 
ca Szałmersa, który nagromadził w 
swem mieszkaniu olbrzymią ilość skar- 
bów.. Musi się pan dosłać do wnętrza 


matycznie ulegał rozkazom hypnotyzera. | willi... Weźmie pam tyle, ile pan tylko 
Willmot uśmiechnął się z zadowole-| będzie mógł udźwignąć i przyniesie pan 


niem, 


wszystko do mniel, Potem uda się pan 


jako „oficjalny iryzjer Jackie Coogama*". 
Także różne firmy, dostarczające mo- 


do tej operacji użyte były nożyce ich 
marki fabrycznej. Historyczne to wyda- 
rzenie ostrzyżenia włosów, odbyło się w 
zakładzie braci Graffów w San Mateo, 
pad San Francisko. 

ju na prawo, tam się pan rozbierze i po- 
łoży do łóżka! Prześpi się pan do rana, 
a gdy pana obudzą, zapomni pan o wszy 
stkiem, co się działo w nocy! 

— Dobrze... — odparł Godard sta- 
bym głosem. 

— Oto ma pan swój rewolwer i ste- 
pą latarkę — ciągnął dalej dr, Willmot, 
wyjmując z szufladki rewolwer i latar- 
kę — Bądź pan dzisiaj wyjątkowo ostro 
dny, gdyż willa jest pilnie strzeżoaa, Na 
podwórzu są psy, a przy drzwiach 
dzwonki alarmowe. Pilnuj się pan, żeby 
pana nie przyłapali| Zrozumiał pan 
wszystko? 

— Tak.. Zrozumiałem... 

Godard uczynił jakiś ruch jakgdyby 
miał zamiar wziąć rewolwer do ręki, 

Doszedłem do wniosku, że teraz na- 
stąpiła ostateczne chwila działania — — 

Wyskoczyłem szybko z ałkowy i 
schwyciłem rewolwer. Zanim  _ luktór 
Wilmot zdołał się zorjentować w sytu- 
acii, skierowałem lufę własnego rewol- 
weru w stronę jego głowy, a drugi re- 
wolwer wymierzyłem w Godarda. 

— Pan jest moim więźniem, 
doktorze! — rzekłem  spokolnym gło» 
sem — Proszę się nie sprzeciwiać, w 
przeciwnym razie nie ręczę ża skutki.. 

Wilmot zbladł z przerażenia, 

— Nie jestem sam — dodałem po 


panię 


— No, panie Godard — zapytał —| do willi, przy krórej wznoszą się dwie| chwili — Dom jest otoczony i mam spól- 
hczozy, wekłzie pan do pierwszego poko| Guców... 


czy pamięta pan coś z przeszłości?.. 


HERBATA PERŁOW. 


Dr. Wilimot mkia? cienczyście. Zro- 
zumiał, że wszystko przepadło... Wobec 
świadków daremne byłyby jego uspra- 
wiedfiwienia. 

— Odrazu zrozumiałem, że pan jesi 
przebranym detektywem.. — mruknął 
dr. Wilimot, patrząc na mnie mściwym 
wzrokiem, 

— Należało się więc z tem liczyć... =s 
odparłem spokojnie, 

— Alle jesteśmy jeszcze młodzi i moż 
liwe, że kiedyś się spotkamy — rzeki, 
zaciskając pięście, 

W ciągu całej naszej rozmowy Go 
dard stał nieruchomy, 

Miało się wrażenie, że on nikogo nie 
widzi prócz mnie i doktora Witlmota. 

Nawet wówczas, gdy miss Harrison 
podeszła do niego, wzięła go za rękę i 
zapytała: „Karolu, nie poznajesz mnie?” 
— Godard spojrzał na nią szklanemi ge 
czyma, 

Dopiero po upływie kilku- mimet wi- 
dać było że budzi się z hypnotyczneśa 
transu, s 
Oburącz sochwycit się za głowę i szeg 
nął słabym głosem: 

— Gdzie jestem?.. Aaa... 
Tak.. Widze., widzę... ja... 

Zachwiał się na nogach i runaf 23 
ziemię — — Dem) 


Edytol,« 


W tej chili nina Harrison i Balies 
wyszli z ukrycia, 


- Hłynórz 


Str. © 
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» Tajemniczy lud | 
Kefa. 


Cywilizacja zaginio- 

nych ludzi.—Aryjskie 

pochodzenie.—Wielka 
wędrówka 


W Malej Azii badania 'archeologicz- | 
ne wykryły wykopaliska starożytnych 
grodów, należących do niegdyś potęż- 
nego ludu, Keta, jak go nazywali ezip- 
cjanie, i Chittim — podług pisowni Bi- 


blji. ) 
ogarniało Palestynę if 


Państwo to 
Syrję. = 

Należeli oni do rasy- alarodyjskiej, z 
której wyszli armeńczycy, frygowie, li- 
dyiczycy i inne ludy, znane w historii 
starożytnej. 

Państwo ludu Keta było tak potęż- 
me, że nieraz stawiało opór Egiptowi, 
co opiewa egipski poemat p. t. Pentan- 
ra. Poemat obejmuje okres wojny fara- 
ona Ramzesa z Ketami.e 

Cywilizacja dosięgła u Ketów. zna- 
cznego rozwoju, gdyż mieli wspaniałe 
miasta — Kadesz, Karkchemisz, Arza-) 
wa i Sindżirli; rzeźby ich są pokrewne 
sztuce asyryjskiej i egipskiej. 


rębne, nigdzie nie spotykane. 

Norweski archeolog Knutzon odczy- 
tał to pismo, zawdzięczając znalezio- 
nym cegłom, zawierającym wycięty 
ua nich list Faraona do księcia Arza- 
wy. List ten był pisany równolegle w 
języku babilońskim i chetyckim. 

Knutzon dowodzi, że język ten 
pierwiastki aryjskie, spotykane u litwi- 
nów, greków, słowian i ormian. 

W ten sposób wynika, że Keta byli 
narodem  aryjskim. ` Ciekawym jest 
fakt, że Keta znikłi z areny dziejowej |okultystycznych, wygłosiła baron Wa- 
bez śladu. Widocznie  wywędrowali | sko, znana opiekunka głośnego modium, 
gdzieś daleko, ? rumunki Eleonory Zugun, odczyt, w któ- 

Gdzie? i rym zdała. sprawę z dotychczasowych 

Imię ich bogini Atarata spotykamy | wyników badań nad objawame jej medju- 
pod postacią Astarty u kartagińczyków |micznych w 
na północy Afryki, a boginię Ma lub Jako źródło tych fenomenów uważa 
Amma — u środkowo - afrykańskich |ona pewnego rodzaju „wewnetrzny 
murzynów, przechowujących dotąd li- | konfikt", Konfiktl ten powstał z następu- 
czne obyczaje i kulty, zaniesione z Ma-|jącego zdarzenia: Jako dwunastoletnia 
tej Azji. y dziewczynka szła. ona do swej wsi ru- 

Czyżby Jud Keta odbył tak daleką | muńsktej przez las w towarzystwie chło- 
wędrówkę i zniknął bez. śladu w, mo-|paka. Na ścieżce leżała moneta, którą 
rzu czarnych ras? ' on ody chłopak określi, jako djabelski pieniądz, 
EEES PAREPA 


w pułapce pani bidji, 
Komedja ze „zgwałceniem* nie udała sięi piękna pani 
powędrowała do więzienia, 

R Kowno, w kwietniu. |małżonkowie Polerzowie, aby w uawyż- 
P mtiynarz kowieński nazwi- | Szem zburzeniu donieść policji, że mły- 


skiem Chait, sprzedający mąkę pszenną | narz chcłał się dopuścić gwałtu na osobie 
wypłacalnym piekarzom zawarł uklad | p. Polerrzowej. 


mz 
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Í f kie J trzy orńary, którym Mozia niechybna śmierć, Na fotografji naszej 
Pismo jednak Keta mieli zupełnie od| p. Szwejca trzech ocalonych. chłopaków 1) Garstecki, 2) Jasiński, 3) Sikorski, 
GREDIESZEC FRFAZĘZTAM OTTWTIER TZT RUESTZBCZO A TYSZ YZ ZY RAI ROZA DZT ORO KOSZ o] 


[ih Eleonora Zagan połknęła diabla? 


Dotychczas zaobserwowano 5000 fenomenów 
madjumicznych... 


W jednym z wiedeńskich towarzystw | Zugun podniosła monete, 


weksłowy z niejakim Polenzem, którego 
weksłe jednak wkrótce zostały za- 
protestowane. Był to œs dia młyda- 
rza, bo musiał on wytoczyć Skargę są 

a przeciw f a pieniędzy 
mimo to nte odzyskał. Składał on mu 


Policja jednak nie darzyta zbyt wiel- 
kitem zaufaniem piękniej pani Lidji, skoro 
w następstwie tego spizodu sąd skazał ją 


na 8 miesięcy więzienia, ajej męża na 
rok pokuty więziennej. 


.-=©AR > =2 ye = r 


Bohaterskig 
poświęcenie. 


W dzisiejszych 


_ zapomina; 
o swojem „ja”, z na 
rażeniem własnego 
życia poświęca się 
dla innych, Tembar- 
dziej więc ofiara ta- 
ka zasługuje na po- 
dziw i uznanie, 
Do nielicznych ta- 
kich wyjątków na- 


dzieci i bez wahania 
rzuiciwszy się w nurt 


rzeki, 
idzimy 


kupiła za nią 
cukierków i zjadła je. : 

Gdy się krewni jej (była sierotą) o 
tem dowiedzieli, przeklęli ją. ponieważ 
ich zdaniem połknęła djabła, rurnuń- 
skiego drachiu", $ ! 

I już nastepnego dmia włecjały do jej 
izby po raz pierwszy przez okno kamie- 
nie. Fenomen ten powiarzał się codzień; 
gdy mszę, wyklinania djabła przez popa 
i pielgrzymki do miejsc cudowarych nie 
pomogło, oddano dziewczę do klasztoru. 

W r. 1925 baronowa poznała dziew- 
czę ł zabrała je ze sobą do Wiednia. Zja- 
wiska ukazywały się nadał i to coraz 
sińniejsze. Najpierw .„aporty*. Różne 
przedmioty bez wyraźnego powodu spa- 
dały dziewczymie na głowę. Potem tete- 
kinetyczne obławy. W taiemniczy spo- 
sób znikały przedmioty, tak, że ich nie 
można jeszcze do dziś oklnaieźć. Wresz- 
cie wyłoniły. się fenomeny na ciele dziew 
częcia: ukąszenia i podrapania. 

Zaznaczyć należy, że skóra dziewczę- 
cia jest niezmiernie wrażliwa t za naj- 


Dab Terscv 8600 lat. 


A 


À 


Na cmentarzu cerkwi w Lisku (Ma. 
fopalska) rośnie dąb, którego wiek obli- 
czają mieszkańcy tej mi ści na 
800 lat, Zarząd cerkwi polecił ten dąb 
ściąć, czemu sie jednak sprzeciwiła ko- 
misja konsewatorska. 


Katastrofa budowlana 
w Warszawie. 


AN A i O 


W ubiegłym tygodniu zawalił się 
częściowo dom przy ul. Kopernika w 


mniejszym powodem powstaje pokrzy-| Warszawie, wskutek czego władzę bez- 


pieczeństwa nakazały wszystkim mie- 


Aż do dzisiejszej chwili hrabina W.| szkańcom opuścić zagrożony dom. 


zanotowała ponad 3.000 fenomenów. 
Stwierdzono również autómatyczne pi- 
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smo, które jako autor podpisuje „drahu“. 983992 VIGGGEDD04 2869010287 TODA 


W miarę jak telekinematyczne zjawiska 
stają Się rzadsze, wzmagają się stygma- 
ty na skórze. 


często wizyty w jego mięszkania, ale da- EERE =". TZTYRETĘ BITTNATZZECRDWY REST) RUESK U OW ATR SP ZEROWY 


remme, 

AŻ ofo młynarz spotkał pewnego wie- 
czoru przypadkowo ra spacerze piękną 
i młodziutką żonę Połenza, panią Li- 
dję. Zwierzył się je] ze swoich trosk $ 
kłopotów, jakie miał z weksami jej 
męża i pani Lidja; życzitwa j współczują- 
ca, zaprosiła młynarza do swero miesz- 
kama, obiecując mu, że tam cała sprawa 
odrazu zostanie uregulowana. 

I rzeczywiście sprawa została ure- 
gulłowana, ale me w taki sposób, jak so- 
bie wyobrażał młynarz. Ku zdumieniu i 
przerażeniu uczctwego młynarza, pani Li 
dja zrzuc%a z siebie suknie $ bieliznę, po- 
targała włosy, rozrzuciia pościel na łóż- 
ku i ze wszystkich" Sił zaczęła wrzesz- 
czeć, że młynarz usiłuje dopuścić się na 
niej gwałtu. 

Całe to przedstawienie było znako- 
micie wyreżyserowane, albowiem na 
alarm pani Łidji wpadł zaraz do sypiałni 
jei mąż z teściem oraz jeden z jego przyja- 
ciółizaczęfi om? grozić młvnarzow! na- 
tychmiastowem aresztowanietn. Dali je- 
dnak potem do zrozianienia, że sprawę 
będzie można jeszcze bez skandalu załat- 
wić, jeśli młynarz zrzeknie się swego diu 
gu. Ten jednak nie dał się wziąść na ka- 
wał, lecz wybiegłszy z mieszkania, u- 
dał się natychmiast do komisariatu poli- 
cyjnego vdzie też w Ślad za nim przyb”* 


Święto sadzenia drze 


E 


PAIET 


wek w Warszawie, 


1: TYPY 


b. m, odbyła się w kolonji wojskowej na Zatiberzn doroczne „Święto sadzenia drzewek”, — 


zed. sadzeniem drzewek odbyło się nabożeństwo, na kiórem mieszkańców Z 


wali: gón. Krzemieńsi, pos. Kościałkowski i 


scenę z tej uroczystości 


Zoliborza reprezen. 
pułk. Heczko. — Pustracja nasza urz 


Wyjazd prezydenta 
Rzeczypospoliiej 
do Spały. 


Pan prezydent Rzeczypospolitej uda* 
je się jutro do Spały, gdzie spędzi wraz 
z rodziną święta Wiefkiejnocy. x 

Możliwe jest, że w sobotę uda się da 


„łSpały na zaproszenie p. prezydenta p. 


w:cepremier Bartel, 


Krwawa fragedja 


na dworcu w Lublinie. 


Lublin, 13 kwietni4, 


Wczoraj na dworcu kolejowym w Lu 
bfinie rozegrała się krwawa tragedja 
Do poczekalni dworca weszło dwóch 
mężczyzn. Jeden z nich wyjął rewol: 
wer i strzelił dwukrotnie do swego to- 
warzyszaą, poczem sami odebrał sobie 
życie. Zabójcą i samobójca jest Henryk 
Czajka, zamieszkały w Lublinie. Za- 
mordowany nazywa się Henryk Kofer, 
Obaj byli handlarzami drzewa į dostaw- 
cami materjału drzewnego dla dyrekcii 
pocztowej w Lublinie. Powodem zabój- 


sia istwa i samobójstwa były zatargi na tle 
linteresów handlowych. 


Niedawno odbyła stę w Domu ŻołnierzaPolskiego w Krakowić «róczysta akađemja szermiercza. Na usfracjach naszych widzimy momenty z akademii, 1 fak na 
two: rozdanie żetonów pamiątkowych przez dowódcę korpusu krakowskiego, jen. dyw. Wróbiewskiego, w środku assaut na floręty między dr. Aderem į kpt. 


na 


Segdą, į wreszcie assaut na florety między p. por. Zabielskim i p. Wandą Dubieńską. 


Horoskopy przed walką o mistrzostwo 


Turyści-Wisia. 
Powody dotychczasowych porażek mistrza Łodzi. 


Sportowa Łódź oczekuje od Klubu Turystów zre- 
habiliftowania się za poniesiońe porażki. 


Łódź, 14 kwietnia. 

Cztery bardzo ważne spotkania w r. 
b, ma poza sobą Klub Turystów i nie 
niniej poważne poniesione w nich póraż- 
k, które gdyby się miały nadal powta- 
rzać, to skutki byłyby bardzo dalekon 
śne i wprost fatalne. ` e 

Obserwując naszą publiczność spor- 
tową, widzi każdy, mający oczy ku pa- 
trzeniu, że jej sympatje są wprost zmien- 
ne. Drużyna choćby najbardziej ubós- 
twiana przez publiczność w. okresie po- 
wodzenia i zwycięstw, traci tę publicz- 
ność, o ile n.e bezpowrotnie, to na dłu- 
gi czas, w razie zdradzającego chronicz- 
ność powtarzania się porażek. A czyż 
trzeba jeszcze uzasadniać co czeka dru- 
żynę po opuszczeniu jej widowni przez 
publiczność? — Chyba przykładów pod 
tym wzlgędem mamy dosyć! 

A gdy pod uwagę weźmiemy jeszcze 
i to, że większość naszych graczy, upra- 
wia sport, niemal wyłącznie dla poklas- 
ku, z wyłączeniem wszelkich pierwiast- 
sów ideowych, to'dla takiej drużyny, za- 
wody bez entuzjazmującej się publiczno- 
$ci, byłyby początkiem końca jej egzy- 
stencji, 

Na szczęście TI drużyna Tirystów 
nie potrzebuje jeszcze an: rozpaczać, agi 
się obawiać o własną przyszłość, ponie 
waż jej rozwój i jej przyszłość nie wyłą- 
cznie w iej własnych rękach spoczywźją, 


O przyszłość rozwoju sportu w klubie|. 


Turystów, dba nadzwyczaj gorliwie pra- 
cowity zarząd tego klubu, a niewyczer- 
pany rezerwoar w młodych rezerwach 
oraz zakontraktowany już trener p. Linz- 
mayer, który w naibliższych dniach 
przybywa do Łodzi zapewniają rozwo- 
jowi sportu w klubie Turystów wspania- 
łe warunki, e hy 
Nie można jednak pomiiąć milczeć 
niem faktu, że za tegoroczne porażki, czę 
ściowo tylko ponosi winę kierownictwo 
sekcji piłki nożnej, a nemal całą winę:po- 
nosi sama drużyna. , r 


Bo przecież każdy niemal z graczy Ih 


drużyny Turystów — to stary, doświad- 
szony wyga, który na piłce nożnej zęby 
zjadł. I jeżeli mimo doświadczenia, po- 
gwoli sobie on zlekceważyć skutki, jakie 


pociągają za sobą tak ciężkie mecze na 
początku sezonu sportowego, nie przy- 
gotowawszy się do nich fizycznie, mimo 
tak świemie sprzyjających -warunków 
(piękna pogoda i późne rozpoczęcie se- 
zonu); to'czyjaż w tem wina.? 
„ „Są to okoliczności, które świadczą. 
że cała niemal drużyna Turystów „prze- 
jeta“ się maksyma, jakoś to będz.e, a 4 
maksyma przyniosła jej i licznym jej zwo 
iennikom przykre rozczarowanie. Starzy 
gracze Turystów, z poprzedzających 
rozgrywki o mistrzostwo meczów, wy- 
nieśli jedynie Skutk! we własnych koś- 
ciach, które imiemożliwity im stoczenie 
wałki ofiarnej i jeżel! nie zwycięskiej, to 
przynajnmiej równej i godnej czołowej 
drużyny półmiljionowego miasta. Potra- 
cili oni zupełnie głowy, a nie pos' adając 
tej dozy ofiarności i ambicji, która ze 
sportowca 'czyni bohatera, gotowego ra- 
czej zginąć, aniżeli ulec. Nie potrafili: oni 
nawet stać się choćby na chwilę, druży- 


ną równorzędną, a to już chyba nie da 
się na iej dobro zapisać. 


Te wszystkie fakty wymagają od mi- 


strza Łodzi zrehahiiltowania się na me- 
czu z krakowską Wisłą, który odbędzie 


się w pierwszy dzień Wielkiej Nocy na 
boisku - Turystów. Zbyt dobrze znamy 


/Wisłę, aby nie nazwać jej przeciwnikiem 


poważnytm, lecz nie jest ona znowu tak 
groźlią i niezwyciężoną. 

Chcąc jednak zwyciężyć, trzeba prze 
(dewszystkiem umieć chcieć. Turyści zaś 
muszą wreszcie zdobyć się na ten wielki 
wysiłek, gdyż przestrzegamy, że. w prze 
ciwnym razie moeż być już źle. 

Nię od rzeczy będzie też przypom- 
nieć, że żadna prawie drużyna, podczas 
Świąt Wielkanocnych mnie znajduje się 
iw wymaganej kondycji dlatego też Tury- 
ści, wzęględnie ci gracze, którzy w. dniu 
17 b.m. mają stanąć do tak twardej wal- 
ki, winni wielkanocne użycie ażłożyć na 


później, aby do walki stanąć świeżymi i 


wypoczęttymi. - s 
Powtarzamy, że sportowa Łódź ocze- 
kuje od "mistrza Łodzi rshabilitacii, a 
ta zaś wymaga pewnych ofiar i heroiz- 
mu. Turystom tym razam uie wolno 
przegrać. Zi 


Dwudniowy turniej siatkowy 


w szkole realnej zgromadzenia kupców. 


Łódź, 14 kwietnia. 
Ruchliwi 
szkołach średnich, korzystając z przer- 
wy w rozgrywkach o mistrzostwo urzą 
dzają przy każdej nadarzającej się spo- 
sobności imprezy towarzyskie. 
Ciesząca się nadzwyczajną sympa- 
tią i popularnością sala gimnastyczna, 
Szk. R. Zgr. Kupców, w której. w ubie- 
głą sobotę i niedzielę, urządzono cały 


szereg ciekawych spotkań towarzy- 


skich, była wypełniona po brzegi pu- 
blicznością. 

W sobotę na pierwszy ogień poszły 
najciekawsze i najbardziej ze sobą ry- 
walizujące drużyny, 


organizatorzy sportu w20 U. 
Kry 


stwowej szk przemysłu artystyczne- 
(P. S. P. A.) w stosunku 30:15. 

gior II uległa Gimn. im. Orzesr- 

kowej 24:30. à 
„Piłsudczycy* pokonali „Kupców 


30:20. P 
x ge maak zwyciężyła Kopete 

:17, przyczem pierwszą partię ] 
grał Kopernik, ulegając fednak w dru- 
giej aż 2:15. Em 

W drugim dniu turnieju ih 
Krygier Il zwyciężyła Orzeszkowa I 
30:9 a uda” ; 

P., S. HL Ż. pokonała decydułąco i w 
ładnej grze drużynę żeńską ze Zgierza 
30:8. 

Szczaniecka I zrehabilitowała się po 


Gimnazjum p. Sobolewskiej i P. S. H. Ż. | porażce z M. S. N., bijąc „Soboleszczan- 


Tym razem zwycięstwo w stosunku |vf* 30:16. 


30:19 przypadło „Soboleszczankom*, u 


których z każdym dniem widoczny jest | drużynie „Kopernik 


Kupcy“ napotkali na słaby opór w 
rar R a“, która mimo ład- 


wielki postęp i dążenie do uzyskania PO|nej, lecz nieskutecznej gry uległa tm 


ziomu gry zarówno pięknej, jak i sku 
tecznej. - ' 


-| 10:30. 


Organizacja imprez doskonała, ptt- 


Szczaniecka Il zwyciężyła pewnie i|bliczności, jak już na wstepie zaznaczy- 


decydująco debiutującą drużynę 


Pań- liśmy dużo. 


Zastępca. 


Bieg ształefowy bódé — Warszawa. 


Doroczna ta gigantyczna impreza sportowa 


odbędzie się w dniu święfa narodowego 3 Maja 


Łódź, 13 kwietnia. 

W dzień święta narodowego 3 Maja 
w roku 1925 zainicjowano doroczną im- 
prezę w postaci gigantycznego biegu 
ształetowęgo — Warszawa. Bieg 
odbywa się na przestrzeni 138 kilomet- 
rów i każda ze startujących drużyn musi 
dysponować 50-ciu zawodnikami (w tem 
4 zapasowych), którzy obsadzają posz- 
czególne odcinki trasy długości 3 klm. 
Ostatni zawodnik zwycięskiej drużyny 
wręcza głowie Państwa p. Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej depeszę od łódzkie 
go komitetu „Daru Narodowego". W r. 


1926 bieg nie odbył się, albowiem zab- 
ralkło ludzi, którzyby zdobyli się na pa- 
konanie trudności, związanych z organi- 
zącją tej gigantycznej imprezy. s 

Szybkimi krokami zbliża się termin 
3 Maja, a w kierunku organizacji tego 
biegu absolutnie 

nic nie słychać, 

Liczyć się należy z tem że prawdopodob 
nie potężną pomoc okaże organizatorom 
Państwowy Urząd Wychowania Fizycz- 
nego, którego kierownik płk, Ulrich tak 
świetnie odczuwa propagandowe zna- 
czenie wielkich poczynań sportowych. 


Mecz lekko-atletvczny 


Polska — Włochy. 


| | Mecz lekko-atletyczmy Polska — 


Włochy, który rozegrany zostanie wf 


Rzymie w dn. 21 kwietnia  r.b. p 


| Polska reprezentacja 


_ policyjna 
przegrała z węgrami 2:0. 
Jak już donosiliśmy w ubiegłym ty 


uroczystości rocznicy założenia Rzymu, ! godniu, w dniu 10 kwietnio r,b. rozegrz 
budzi we Włoszech wielkie zaintereso- | ne zostały w Budapeszcie zawody w pó 
wanie, Dla zwycięskiej drużyny książe kę nożną między reprezentacyjnemi drà 
Ludovisso Petenziessie Spada Veralli żynami Policji Węgier i Polski. Szczegó- 
ofiarował wielki puhar przechodni. Or-| łów urządzenia tego meczu mie znamy, 
gamizacią meczu zajmuje się rzymski: również nie wiemy kto z pośród znanych 
klub Audaee Club Sportivo z prezesem nam piłkarzy (policjantów) ‘brał udział 
tego klubu, a jednoSześnie wice-preze- we wspomnionych zawodach, jedmak 
sem włoskiego Komitetu Olimpijskiego, 
p Tonnettim na czele, 


| mecz ten odbył się i Policja Węgierska 
pobiła Policję Polski w stosuniku 2:0. 


i 


OSTATNIE WIApOMOŚCI 
s "azt2 
| RAD]0-TELEGRAF I TELEFON 


CEJ bac zwia E. 


Skazanie SZPIEgÓW 
sowieckich. 


Reweł, 14 kwietnia, 


Sąd wojskowy w Dorpacie skazał na 8 
at ciężkiego więzienia dwóch członków 


BE anemy w Chinach rośnie 
| pod wpływem kłótni między Moskwą a Londynem. 


| Japonja umyślnie uchyla się od wystą- 
Paryż, 14 kwietnia —| pień politycznych, a popiera ruch naro- 
| „Quotldien* rwrca uwagę na szcze- | dowy chiński, którego ofiarą będą pre- sowieckiej bandy szpiegowskiej, która 
l "Br rog jaką odgrywa N Chi  dzej, czy później wpływy ROW oe. |usiłowała wykraść cenne dokumenty 
| nao rej zręczna okaza | sja sowiecka nie może rozpocząć wojny | wojsk 
| ła tej sztuka, że Moskova i Londyn żcie- | na terenie Chin, ponieważ mogłoby to AAA s oducza 20. ROW WA 
| rajy się ze sotą gwafte nie, a Jazonja, spowodować wybuch ruchu antysowiec- 
i może w słusuwnej chwili odegrać rolę | kiego Rosja zresztą pod względem woj- 


l 
+* 


| 


 cepieiuońci Cin. Wszyecy geezniowie 
-y Sraten Chin są po stronie Japysji. 
zpozja uważa Chiny za swój naturalny 
ryask zbytu. Wpływy Japonji w Chi- 
nach w ostatnich 10 lstach wzrosły nie- 
_pomiernie. Pod jej wpływem znajduje 
się labrykacja sm poczta i telegraf. 


Rokowania sowiecko-francuskie 


: uregulowanie długów rosyjskich we Francji stanęły 
na martwym punkcie. 


Paryż, 14 kwietnia. — 


Rokow rania  franousko-sowieckie w 


_ sprawie długów przedwojennych słanę- 
koniec 0-|g 


ly na martwym punkcie. P 
statniego posiedzenia senator de Monzie 
po dłższej dywiaunji z Rakowskim oświad 

że sytuację można streścić w spo- 

zastępujący: delegacja sowiecka ma 
AEA do otrzymania kredy- 
tów i w tej sprawie przedstawia szcze- 
gółowo opracowane projekty. Delegacja 


| sowiecka nie ma natomiast pełsysuroc- 


| 


i 


nictw do szybłiczo ndekdorowania imie- 
niem rządu Z, S. Š , R. że rząd ten przyj 
muie na siebie zobów: zaa bozryarun- 
kowej wypłaty rocnnych rat, jaro ZWrI+ 
tów ta kupitaty, które cwywatele Fraa- 
cji oda ocywatsłan Rori do admiri- 
:strowania. Na to kakowski odpowie- 
dzisł, że rząd sow: echi pragnie reryjąć 
na siebie pewne zovowiąrania, 


| be mmi mieć pewnóuć, że rodwój prie- 


$ 


Perfumy 


| Foda 


uetmków 


Ceny sprzeda 
za tuzin: Nr 1203 1 
GERA fest ud boy! 
| rszą przodując 

z swiat ożowodci 


a OLLA ma udowodn 


| R” e kowe 


WAŻ W SZZĘC Bt 


sztukę. 


Prenumerata 


Redakcja I Administracja, Piotruowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon adtntnistracj 22-14 — — — m 


a rr W A AEON W. 
_ Za wrózwaiwa „Repmbiiką” Sa, z ogr. ada. Władysław Polah, 


jednak | oddziałów armii czerwonej. 


m Enpi 


Mydło 


zadowolnią 


Piotrkowska 44 


Ządajcie najnowszego ġa- © 
taaku pa>ierosów doz 


Cigarettes Radio Gomme 


prazerwatywy 

Nieporównanej dobroci — 

płędy pić avaa 
g 


detaliczna 


bezpleczniejszą. 


R większe rozpówszechnienie 


W Łodzi zl. 400 miesięcznie-—Zamiejscowa 5 zł, 
miesięcznic—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
Odnoszenie do domów 40 zrosży. 


Wydokywanie nafty 
z węgla, 


Sensacyjny wynalazek 
francuskiego chemika, 


"Paryż, 14 kwietnia. 


W kołach naukowych rozeszła się 
wiadomość o sensacyjnych wynikach 
doświadczeń znanego chemika Audi- 
berta w czasie. procesu wydobywania 
nafty z węgla. W czasie destylacji wę 
gla przy stosunkowo niskiej temperatu- 
rze 500 stopni Celsjusza, dokonywa- 
ję: w piecu specjalnej konstrukcji, uzy- 


skowym nie jest dostatecznie przygoto- 
WALĄ, 

Bierne stanowisko Waszyngtonu spa 
raliżowało Anglję. Inne zaś państwa nie 
mają iateresu w tem,aby uczy- 
nie coś więcej ponad ochronę swych koa 


cesji. 


mysłu sowieckiego nie napotka na żadne |skany został doskonały antracyt w pro 
większe trudności. Na tem posiedzeniu |porcji z tonny węgla dowolnego gatun- 
o biasi taty kovai mowy nie anie ku 250 klg. antracytu. 


Rozruchy chłopskie na Ukrainie 


są niechętnie tłumione przez czerwoną armję. 


Moskwa, 14 kwietnia. |otrzymał raport od dowódcy wojenne- 
Roaruchy włościańskie na terenie u- 
kralńskiej S.S.R.. na tle panującego nje- 
zakływotenła z Siniejących rządów, do-| dzo niepomyśna, zwłaszcza ze względu 
szły do bardzo poważnych rozmiarów. | na postawę, jaką niektóre oddziały armii | Pe 
W szczególności gubernie czernichow | zajmują wobec band powstańczych. 
ska i npoMawska byly terenem poważnych Armia daje się jedynie bardzo niechę= 
zaburzeń, tak, kż do ich tłumienia użyto tnie używać do Wumienia rozruchów 
wołściańskich, pewne zaś oddziały G. P 


Tutejszy komõðsarjat ludowy wojny U. nię wystarczają. 


rowicza, donoszący, że sytuacja jest bar- 


Fabryka Fartuchów i Bielizny 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31:05 


go okręgu lewobrzeżnej Ukrainy, Ubo- gu 


poleca w wielkim wyborze 


15-fa loferira państwowa 


1-y dzień ciągnienia. 


ZŁ 50.000 nr. 101750. 

Zł. 25.000 nr. 53378. 

. 10.000 ar. 55665. 

- 5,000 nr. 2727. 

. 2.000 n-ry 35843 52095. 

. 1.000 n-ry 93386 98415. 
.B00 n-ry: 15596 15871 68127. 
Ł 300 n-ry: 29305 30174 87351. 

Zł. 200 n-ry: 19103 22763 37308 42116 
45957 73761 76284 79918 82731 84628 
100887. i 

Zł. 150 n-rv: 13590 4343 5052 6821 
1645 9787 13283 13770 28760 29022 

33239 39808 49907 51706 53147 

60760 85539 93927 96987 100396. 
„125 n-ry: 47 1666 2635 6866 7763 

10611 10820 22 60 
15795 18238 
22326 
24940 
32105 
36200 
44700 
46445 
53853 5 
59081 
66795 
72325 


66752 
72192 


Bójka w mieszkaniu 
Pawicków 


była epilogiem długotrwa- 
łych sporów rodzinnych. 


Łódź, 14 kwietnia. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Starka 

© zaalarmowani zostali wczoraj wies 

em „przeraźliwemi krzykami, rozle- 

cemi się w mieszkaniu Pawlaków. 

iegłym sąsiadom _ przedstawił się 
o ak. 

Na podłodze w kałuży krwi leżały 
dwie niewiasty, Władysława i Józefa 
Pawlak. 

Pozostali domownicy w dalszym cią- 
toczyli z sobą walkę i z trudnością 
udało się ich uspokoić. Do rannych wez 
nóg > pogotowie. 

zybyły lekarz — po nałożeniu ©- 

ku — pozostawił ofiary bójki w 
AtydroA0iĄ Słan Wdowy Pawiak, 
która otrzymała sześć ram, zadanych no 
żem jest dość ciężki, 

Bójka w mieszkaniu Pawlaków sta- 
nmowiła epilog dłućotrwałych sporów re 
dzinnych. 


19272 


| GOODOOCOOOOCOGOJTOCCOK ODODODODOOODOBDODOBDODOOOO 


[ry emny śmigus! M bia nanyie 


Na nadchodzące świę 


ta | średnich, doświadczona 
wychowawczymi, wyjeźdźając 


POLECA srereg nadzwyccaj dobrych ! cennych 
fartuchów | bielizny podług najnow. modeli. wody kolońskie pa isto, op PENE weźmie 
p Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed- peifumy pod opiekę 2—3 dzieci w wie- 
ko'ońska ziębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty mydła ku szkolnym, ewent. przyjmie 
pierwszorzędaych jakości, pudry I t. p | osoby dorosłe. Bliższe informas 


stomatolog 


Chor. szczęk, dzią* 
seł, podniebienia, 
zebodołów itp 
Gd 1'/,=5 i 8—9 


czu, kału, Rów. „piwocin etc) operacje 


opatrunki, 
Porada 3 złota. 
= Wizyty na mieście, == 


B eg szok ad g. 10 raito da Gej 


złote, platynowe i mosty, 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


(Leni 


Chor, skórne we- 
neryc”ne i płcłowe 
Konstaatynowska 12. 
Tel, 55-52 


Hurt. połeca 


dol. am2 
Aja poż 


Pra, [ali 


Grzebieńie — Krawaty 
własnego wyrobu poleca 
EDMUND RADZYŃSKI 
Pełna awaraonia za każdą| Nawrot 20. — — Telefon 35-7 


Hapi i od 6—8, Dla pań 


ET ZESŚ I hor. DZIECI, 


iono naj- 
ceny leczme, 


Wykonanie solidne. Ceny niskie RRRARR 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakch 6—7 
po poł Rękopisów miezamówio+ 
nych nie zwraca się, == — -=s 


W drukarni „Repabiki" Łódź, Piotrkowska © NA, 


<= 


$ | ze as SAT Kspiet niedz elę 11—2, 
operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwźrco- RARI i 
wą, Roentgen. Zeby sztuczne, korony D i 
r me 


Pantofle domowe od zł. 3. 


Fabryka Obuwia i Sandałek w Łodz 
ROCA E Bandak aytadi aiar BERRIE 


Papita e6 0-1 Dr. A. Solowieiczyki 


wznowił przyjęćia, 
Dla niezamożnych | Andrzeja Mr. 4, Yeiet 29-85, 


= krajowe | zagraniczne cje, telełon 2-12. 
najwybredniejszcgo F Sa : 
znawcę LECZNICA gipse: z po cenach znacznie zniżonych, | ODODDGOGODOOOOOOOODOCOCA 
Do nabycia w skład. | ek . | SKŁAD APTECZNY są 
„|lekarzy specjalistów | gabinet denty« > 
apk i lepszych per-|= styczny przy Górnym Rynku, — j BERNAL, Polkowska 11 Binti kowska il. i 
fumerjach Piotrkowska 294, tel. 22 89 
S kn hjantekich 
JUNO a E w- Kostantypowita 3 (przewijarka) 
LÓDŹ po poł SARR jenie ospy, analizy (mo ma 24 lub 40 wind 


poszukiwana do ARAB 
Telefon Ne 60-97, 


PIES 


a dziecinne wilczej rasy młody z łańcuchem, wabł 

tat, 13) się „Łobnz* zaginął w sobolię Odpro* 
wadzić za wynagrodzeniem 

do dr. Friedsteina, Sienkiewicza Ne 87 


OODDOOODOBOOGODOOOOCOOOCCH 


buwie trwałe, 
proza tanis 


a X 


Detał. 


na „Śre 
Nawa 15. I p. 


LOTOWICZ 


trzebna zaraz 
przyjmiuje w tecz zdolna Mantctte 
nicy przy ul. Piotr|czysiką do zakładu 
kowskiej 294  |qryzierskiego Piotc- 


godziny przyjęć: 9 —10 r i 5—6 pp. a | anrs od godzjkowska 94, Szpryn= 
= 2—7 wiecz. 


ger, 


ZWYCZAJNE: 8 zr. za wiersz milimetrowy (na Stronie 10 sznałt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (ua stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zazr. o 100 proc drożej Za termiuowy drak 
ogłoszeń administr. nle odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 

Qgłoszenia kolorowe (mlmimatna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 
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Redaktor odpow. Józeł Baran, 


